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—  Z  K ra k o w a .  —

W  dalszym  cięgu PosiedzenA  4go S e y -  

znu R zeczyp osp o li te j  K rak ow sk iey  w dniu 9 
G ru d n ia  1 S 2 6  r.

G d y  M arsza łek  S ę v m u  nie u w a ż a ł  zgo- 

dności głosów za od esłan iem  P ro iek tu  do 

K om m issy i  Pra wod iwczey , z powodu obsta­
w a n ia  D e le g o w a n eg o  Sędziego Jana  L ib ro w -  
skiego p rzy  wniosku  sw oifn ,  w ezw ał  zatem  

Izb ę  Praw o daw czy  do k reskow ania  , czyli  ta- 

k b w y  Kotnmissy.i P raw o d aw cze j ’ od esłanym  

bydź m a lub  n ie  ? po u skuteczn ionym  k r e ­
s k ow an iu ,  gdy okazało się za odesłaniem  k re ­
sek 2 3  a p rzec iw  kresek 10  , z m ocy  przeto  

większości do Kom m issyi  Pra wodawczey P ro ­
żek! ten przesłać postanowiono. D e le y  Sekra ta rz  

P e y m o w y  p rzys tąp ił  do odczj lan ia  Budżetu  

P rz y c h o d ó w  ;i R ozch o d ów  na rok 1 8 2 7 j 28  

przez  S e n a t  R z y d z jcy  Izbie Prawodaw cze j-  
p .o ie k ta w o n eg o .

Assessor S e y m o w y  M arc in  Soczyński b y ł  

zdania ażeby Budżet nie szczegó ło w o , lecz  
w  o g u ln y th  su m m a ch  ty tu łó w  był  czytany .

R e p re z e n ta n t  Franciszek L ipczyńsk i w n o ­
sił  p r z e c iw n ie ,  ażeby wszystkie  p ozycye  Bud­

żetu b y ł y  o d czy tan e  dla obiaŚnienia Izby o 

źródłach' przychodu i w yd atkach  K ra iu ,  z po­
w o d u ,  z e  n ie  w szystk ie  pofcycye w B u dżec ie  

um ieszczone  rnogg bydź przez Izbę p rz y ­
jęte.

A ssessor S e y m u  Soczyński z powodu od­

czytanego Budżetu  A k adem ick ieg o  , u c z y n i ł  
zapytanie  czyli Sena t  d o lg rzy ł  zasady , na m o ­
cy k tó ry ch  zm iany  w ty m ż e  budżecie sg po- 
tz yn io n e .

M arsza łek  p e y m o w y  w  odpowiedzi nu 
zapytan ie  Assessora S e jm o w e g o  M arc ina  So­
czyńskiego o z n a j m i ł ,  źe po odczytan iu  B ud­
żetu przedstawi proiekta  co do k aźdey  zm ia­
ny  w B u d ż e c ie , przez S en a t  nadesłane , na­
stępnie odcżyłał  Sek re tarz  S e y m o w y  In icy ia -  

t y w y
c )  O pom nożen ie  funduszu z rp ła ty  M in e r-  

w a lió w  na potrzeby A kadem ii  K ra k o w ­
skiej ’ na rek 1 S27j 28.

b) O w yzn aczen ie  pensyi w ysłużon e j ’ ’P.  
A n d rz e io w i M ark iew iczow i A r c h iw a r y u -  

szowi Senatu .
c) O u m ieszczen ie  na Budżecie ro żeh e d ó w  

posady posługacza do B iór R ach uby  z 

pensy i g zip. 400 .
tf) 0  w yzn aczen ie  pensyi E m ery ta ln e j '  w
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kwocie Złp. 2 , 0 0 0  dla E lżb ie ty  R a d w a ń -  
sk iey  zm arłego Senatora  F e l ix a  R ad w a ń ­
skiego żony.

?)  O o rzezn aczen ie  A n to n ie m u  D ydyńslr ie -  
m u  S ę d z iem u  T ry b u n a łu  I. In stancyi  

pensyi  em e ry ta ln e y .
f )  O przeznaczen ie  s u m m y  1 2 ,0 0 0  na u t rz y ­

m a n ie  podrzu tk ó w  w  S zpita lu  S. Ł a za ­
rza.

g )  O w yzn aczen ie  Agnieszce  Studzieńsk iey  
zm arłego  F lo ry a n a  S tudzieńskiego T rę ­
bacza M ieysk iego  Żonie pensyi  doźyw o-  
tn ie y .

fe) O um ieszczenie  na  Budżecie R ozchodu  
w y p ła ty  coroczney z S k arb u  P u b liczne­
go k w o ty  Złp. 9 4 8  ty tu łe m  pod itku a l ­
bo czynszu z iem neg o i p rocentów  z do­
m ów  u-i K l in ik ę  przez U n iw e rs y te t  J a ­
g ie lloński nabytych ,  

i )  O przeznaczenie pensyi w d ow iey  P . H e­
le n ie  Ł a b a je w sk iey  zm arłeg o  Assessora 
T r y b u n a łu  I.  Instancyi Ignacego Ł aba-  
jew sk iego  żon ie ,  

k) O przyięcie  Złp , 3 4 ,7 0 0  w wydatkach d o ’■ 
Budżetu  A k a d em ii  K ra k ow sk iey  n a  K u -  

ra tory^  Jmapralng te -'źe A k a d e m ii .  .
Po odczytan iu  Izba P raw odaw cza  B u d­

ż e t  Przy eh idu i Rozchodu wraz z pro iektam i  
co do zm ian w  ty m ż e  Kootm issyi Skai-bowey  
p rz e s ia ć  neb waliła..

R e p re z e n ta n t  Kadłubow ski u c z y n i ł  zapy-  

te n ie  w Izbie dla czego S e n a t  Rzgrlzgcy pen-  

syg Wdowi-g E lżbiecie R adwańskiey  n ie  do 
śm ierc i  lecz ty lk o  na rok  1 8 2 7 j2 S  pro iektuie .

M arsza łek  S e y m o w y  w  odpowiedzi na  

zapytanie  R eprezentanta  Kadłubow skiego o-  

z n ą y m ił ,  że Budżet n a  leden ro k  ty lk o  s tan o­
wi się dla czego i pensy a E lżb iec ie  Rad wań-  
•k ię y  na ro k  1827^ 23  proiekto wanp została.

R eprezentan t  L ipczyńsk i odnoszgc m o ­
w ę  s w o - i  do głosu  M arsza łka  S e y m o w e Qo ,

ośw iadczył  źe skoro pro jektow ana  pensya E l ­
żbiecie R adw ańsk iey  iest ty lk o  roczny, niepo-  

trzeba zatem  I n ic y a tv w y  Senatu  ty lk o  u m ie ­
szczenia przez  Kom m issyg Skarhowg.

Assessor S e y m u  Soczyński w  zgodności  
z głosem Reprezentanta  L ’pczvńsl:  ego w niósł,  
źe nadesłane I n ic y a ty w y  w zg lęd em  z m .a n  w  
Budżecie n iem ogg iak ty lk o  za objaśnienia  

bydz uw ażane .
R eprezentant  Lipczyński obiaśniaipc ró ­

żn icę  m iędzy  w yra za m i obiaśnienie a począt­
kow an ie ;  uw ażał  ostatni za n iew łaśc iw ie  przez  

S e n a t  w pro iek tach  ao zm ia n y  w Budżecie  
dgźpcych użyty .

Assessor S e y m u  Soczyński M arc in  u w a -  

źaigc, źe przez- w yraz  poczptkowanie S e n a t  
Rzgdzpcy usiłu ie  nadać większg m oc proi e- 
k to w i  do pozostania na  B u dżec ie ,  ozn aym ił ,  
źe takow y żadnego w ty m  względzie zape­
w n ić  n iem oźe skutku i w p ły w a ć  na zm ianę  

w ładzy Izby Prawodawcze}’.
Assessór S e y m u  Kajetan F lork iew icz  w  

z a b ra n ym  głosie o zn aym ił ,  że lubo S en a t  Rzą­
dzący pro iekta  do spraw co do zm ian Budże­
tu  z uż yc iem  w yrazu  poczptkowanie p rze sy ­
ł a ,  n igdy iednak takowi; inaczey , iak  ty lk o  

za ob jaśn ien ie  K o m m issyp  Skarbow p uważa.
R ep re zen ta n t  F ranciszek  Lipczyński zp- 

d a ł , ażeby w zm ia n k a  w zg lęd em  In ic y a ty w  

przez S e n a t  Rzpdzpcy do zm ian  w Budżecie  
n a d syłan ych  za ob iaśniem a ty lk o w  Izbie P ia -  

w o d a w czey  u w a ż a n y c h  w p ro toku le  O orad u- 

mieszczonp była .
M arsza łek  S e y m o w y  usuwaigc obaw ę 1-  

zby P raw o daw czey  w z g lęd em  I n ic y a ty w  przez  

S e n a t  Rzpdzpcy co do z m ia n y  w  B hdżec :e 

n a dsyłan ych ,  ośw iadczył  i zapew n ił  źe ta k o w e  

nieubiiźa ig  ani u b liż  ić mogg a*trybucyom  I- 
Zby P ra w o d a w cze y ,  k tó re  przez ustawę K on-  

s ty tucying  iako n ayp ie rw szg  i m e ty k a ln g  na-  

d a n e m i zostały.
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S ędzia  D e le g o w a n y  Ja n  L ib row ski p rz e ­
ję ty  tę ź  sarnę uw agę,  którę m ia ł  R eprezen tan t  
Franc iszek  L ip c z y ń s k i , zasadzał na ty m  oba-- 
w ę  Izby Praw o daw czey ,  źe Inicyatyw-y przez  
S enat  R zędzęcy co do zm ian  Budżetu w  zwy--  

czay a następnie  i w  praw o  z a m ie n ić b y  się  
m ogły .

Assessor S e y m u  Soczyński wniósł,  ażeby  
I n ic y a ty w y  od Senatu  nadeszłe iako obiaśnie-  

n i a  do Budżetu  dołęczone bvły .
Assessor S e y m u  Kajetan F lo rk iew icz  od­

nosząc głos swóy do poprzedzaięcego wniosku  

sw eg o ,  oświadczył że Kom m issya  S karbow a  
t y m  sposobem corocznie m aięc  nadsyłane I-  

n ic y a ty w y  z S e n a tu ,  uważała  takowe iedyn ie  
za obiaśnienia a Budżet za In icyatyw ę .

S ek re tarz  S e y m o w y  odczytał  jeszcze R e­
s k ryp t  S en a tu  p rzy  pro jek c ie  do ustawy pod-  
wyźsza ięcy  Podatek Osobisto-Kiassyczno-Prze-  
m y s ło w y  o su m m ę Złp. 2 4 ,0 0 0  n adesłan y ,  
odczytan ie  zaś sam ego pro jek tu  na pó źn iey  

pozostawiono. ■»•
R eprezentan t  L ipczyńsk i ośw iadczył  się  

b\dź p rzec iw n ym  k o n k u m ita t iw ie  Sen a tu  p rzy  

n a d e s ła n y m  P ro jekcie  do podwyższenia  P o ­
datku O sobisto-K lassyczno-Przem ysłow ego bę- 
d ę c e y , z powodu że ulga o którey  S ena t  R zę­
dzęcy p isze ,  źe  w poprzednich latach każde­
m u  m ieszkańcow i b y ła z n a n g ,  nie przez wszyst­
k ic h  doznaw anę została.

R ep rezen ta n t  C zern ińsk i  odpowiadaigc  
na w niosek  R eprezentanta  L ipczyńskiego , o- 
z n a y m ił ,  źe lubo niew szyścy większa iednak  

część m ieszkańców doznała ulgi.
R e p re zen ta n t  L ip czyń sk i  z powodu o- 

św ia d cze n ia  R ep rez en ta n ta  Czern ińskiego  
w n ió s ł ,  źe Sena t  R zędzęcy w y ra z u  ulga stósu- 

igc go do wszystk ich  m ieszkańców  za obszer­
n i e  i n iew ła śc iw ie  użył .

Assessor S e y m u  M arcin  Soczyński o- 
jw iad czył; ae niedozuauie ulgi stósować się

m oże  n a y w ięcey  do sam ych  O byw ate l i  M iasta  
K rakow a.

M arsza łek  S e y m o w y  n a  w niosek  w zg lę ­
dem ulg i  c zyn io n ey  oznaymi.ł, źe każdy m ie ­
szkaniec m ia ł  u lgę, bo n ie ty lk o  Podatek  Oso­
b is ty ,  k tó ry  szczegółowo k lassy  m ieszkań ców  
dotyka,  a le  i podatek D ym ow ego , k tó ry  na w et  

każdy W łośc ian in  o p ła c a , b y ł  zm n iyszon y in .
R eprezentan t  L ipczyńsk i na m o w ę  M a r­

szałka ośw iadczył ,  źe ulga która pocięga w ię -  

kszę od siebie k lę sk ę ,  nieieet p raw dziw ę u l ­
g ę ,  a zm nieyszanie  podatku na złotych  k i l ­
ka skoro zrzędziło  za to stratę k i lk u n astu  
zło tych  z opłacanego droźey n a yp o trzeb n iey -  

szego a r tyk u łu  soli pochodzęcę n a zw a ć  się t y l ­
ko m oże  ciężarem .

N akoniec S ek re tarz  S e ym u  odczytał  R e ­
sk ryp t  Sena tu  p rzesyła ięcy  proiekt do u s taw y  

p rzep isu ię tey  k a ry  na  D e fra u d an tó w  i snosób 
postępowania w docnodzeniu  tych  i karan iu ;  
odczytanie zaś samego pro iek tu  do p rzysz łe ­
go Posiedzenia odłoźonem zostało.

D e leg o w a n y  Sędzia  Pokoiu  Ja n  L ib ro w -  
ski z powodu odczytanego R esk ryp tu  w n o s i ł ,  
że tak ow y  od eym uięc  w ładzę S ę d o w n ic tw u  
w sprawach D e f r a u d a c y in y c h , a nadaięc. ig  

w ładzy  A d m in is t ra c y y n e y  dęży do z m ia n y  

K o n sty tu cy i ,  a zatem przy ię tym  bydź niem oźe.
Assessor S e y m u  Soczyński M arc in  z pow o­

du, źe w R eskrypcie  S en a tu  Rzędzęcego prze-  

syła ięcym  Pro iek t  do P ra w a  o k a ran iu  D e-  
f ra u d e n tb w  um ieszczono, że podobny p ro iek t  

przedstawiony iuź  Izbie P raw odaw czey  n ie-  

spodobał s ię ,  u w aża ł  ź e . ta k i  sposób w y ra ż e ­
n ia  wzg lędnie  R ep rezen ta n cy i  N arodow ey n ie  

zn a yd u ie  bydź w sw oim  m ieyscu .
R e p rezentan t  C zern ińsk i  n a  wniosek  

Assessora S e y m u  M arc in a  Soczyńskiego o- 

ś w i a d c z y ł ź e  słowo spodobało się w ięcey za 
w yra ża n ie  u p r z e y m e , m oże bydź uw ażane^  

9 p tz y te m  iako p o m yłk a  sprostowane.

,2(
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"Reprezentant K adłubowski przyw odząc  

po w od y  do niem ożności zapobieżenia D e tra u -  
d acyom . doradzał ieden  ty lk o  środek położe­
n ia  ty m ż e  t a m y ,  aźeky opłata od t ru n k ó w  
przez p o łow ę zm nieyszonp bydź mogła.

Assessor S ey m u  Soczyński uw ażał  z s w e y  

s t ro n y ,  aby dla  zupełnego zapobieżenia De-  
f rau d acyo in scałkow itp  od tron k ów  znieść o-  
płatę.

Poczem  Posiedzenie z powodu przyp a­
dającego ■ w dn iu  1C G rudn ia  ś w ię ta ,  do dnia  

1 1  G rudn ia  odioczony'm zost-iło.

Jacek  m i e ż n r s k i , 
S e kre tarz  S e y m o w y .

2, W a r s z a w y  d. 11  G ru d n ia

N. Cesarz i K ró l  pod dniern 1 5  Listo  
pada r. b. ra cz y ł  ozdobić o rderem  S. S ta n i­
sława III. k lassy  JP . Jan a  W o d a rsk ie g o ,  S e ­
kretarza  R e fe ren ta  Bióra Rady S ta n u ,  pracu-  

ipcego vv K ance l la ry i  J W .  Nowosilcowa., R ze-  
c ywistego T ayneg o  Radcy , Senatora  Cesar­
stwa.

D y  syknij ta Me ’\n<cy K ró les tw a  Polskiego  

1 odaie do pow szechney w iadom ości,  iź 
.ostrzeżone zostały w cy rk u la cy i  fa łsz y w e  
pien iądze  :

f .  D w u zło tów k a  z cz sow X ięz tw a  W a r ­
szawskiego pod rek iem  1 8 1 2 ,  dość łatw o m o-  

g :ca bydz rozpoznana po brzęku o d m ien n ym ,  
n ie w y ra ź n y c h  rysach  pop.ersia M o n a rc h y  r  
ko lo rz e  b la d o -ź ó ł ty m  mosiądzu , k tó ry  się 

w e  w szystk ich  m ie js a c h  w y p u k ły c h  wido-  
C nie okazute.

2. D w u zło tó w k a  Polska z roku  18 2 0  pod.  
p a da ifca  podeyrzeniu  z sam ey jTOwWzcho- 

wności , przez Kolor c z a r n ia w y ,  iak ffdyby  

d a w n iey  w ogniu  b y ła ,  a ła tw a  do ic., po­
zn a n ia ,  ’ |dyż na okręgu żadnych karbów  nie  

m a ,  i k orony  ńad g io w f  ó iła  sa m ew yd a-

z  —

tne ia k  gdyby  z a la n e ,  i wszystk ie  l i te ry  bar­
dzo cienkie.

W z y w a  się wszelk ie  W ła d ze  S k arb ow e  
i P o l ic y y n e  do uawania  baczności na tego 
rodzaiu  pieniądze^ dla  ochronien ia  Kass i pu­
bliczności od s z k o d y , i  dla ukaran ia  przestę­
pców. —  D ziało  się w W arszaw ie  dnia 10  

G ru d n ia  18 2 6  roku .
D ; rek to r  K o m r o l h r  J e n e ra ln y

Bieńkowski.  K aro l  H 'Jjffoann.

K u rs  Listów 2 .rvsiaWnuch  

•T o w a rz y s tw a  Kredytoftfrgo Ziemskiego.
Za Sto z ło tych  w L istach Z asta w n ych  

wraz K uponem  p ła tn ym  d. 22  b. m.
Przedaiący  źądaią zł. 77  gr: i 5.
K upuiący da lą —  /7 —  5.
Istotnie przedarto, za 7 7  —  15 .

W  W arszaw ie  d. 11  G ru d n ia  1 8 2 6  r ,
F .  H. S chaber S. G. K. W .

Z  P e te rs b u rg a  d. 1 5  l i s to p a d a  d . K .

(Z  D ziennika' Petersburgskiego.)

H iabia  H ippolit  de la  R o c h e fo u c a u l t , 
S ek re ta rz  Poselstwa Francjuzkiego, i Pan dfe 
iRoel , Sek re tarz  Poselstwa Niderlandzkiego , 
m ie li  w c z o r a j  zaszczyt bydź przedstawieni  
J . C. Mci W ie lk ie m u  Xiążęciu  M ichałow i i  

W ie lk ie y  X ięźn ie  H elenie .
Radca S tanu Fonton , Radca K o lle g ia ln y  

F ro d in g ,  i Radcy h o n oro w i W aszenko i G u -  

r ie w  , należący do M inisterstw a spraw zagra­
n ic z n y c h ,  k tórzy  KommisSarzorn pe łno m o­
cni vm Nayiaś: Cesarza Jinci tow arzyszy l i  do 

układów  w A k erm a n ie  , o trzym ali  podw yż­
szenie stopn i,  iako to :  P. Fonton stopień  
R zeczyw istego Radcy S tanu  , P. F ro d ink  sto­
pień Radcy S ta n u ,  a PP. W aszenko i G a -  

r iew  stopień Assessorów Koile j jn .
Radca S tan u  B aron  d a  Pu je t  , k tó ry  

m ia ł  zaszczyt na leżen ia  do e d u k a c j i - N .  Ce­



sarza  Jm ci  i 37 C. M ci W ie lk ie g o  Xipżęcia  

M ic h a ła  , o t rz y m a ł  stopień Rzeczywistego  

R adcy S tanu.

D o n ieś l iśm y  iuź o podpisaniu i w y m ia ­
n ie  za tw ierdzeń  k o n w e n c y i  za w a rte j  w  m ie ­
ście  A k e rm a n ie  mig Izy pe łn o m ocn ik am i N. 
Cesarza  Jm ci  i T u re c k ie m i.  U m ieszczam y  
te raz  osnowę tego w a żn eg o  aktu . W sk azu ie  
on sposób w y p e łn ie n ia  w szystk ich  a r t y k u ­
ł ó w  trak ta tu  Rukarestskiegp , k tórych  Forta  

od roku 1 8 1 2  n ie  uskuteczniła  , zapewnia  stan  

t e r r y io ry a ln e y  posiadłości Rossy i na brzegach  
Czarneg o  m o rza ,  i pr-.y wraca wszystkie,  p rz y ­
w i l e j e ,  k tó ry c h  M u ltan y  , W ołoszczyzna  i 
S e rw ia  . źy w a ć  pow inn y  pod opiekuńczym  

w p ł v w e m  gabinetu Peteisourgskiego.  Osno­
wa K o n w en cy i  A k e i ir iansk icy  iest następu­

jąca  t
I.

K o n iven cy 'ia  obiasn ia ląca  trak tat B u k a-  
m t s k i.

W  IMTE B O G A  W S Z E C H M O G Ą C E G O .
D w ó r  Cesarsko-R ossyyski i W ysok a  P o r­

ta  , pow odow ane szczerą  chęcią położenia  

końca  sprzeczkom  , k tóre  pom iędzy  n iem i  
zachodziły  od czasu zawarcia  trak ta tu  Buka-  

re itsk iego , i chcąc usta lić  stosunki obu  
P a ń s tw ,  daiąc im  za p o d staw ę ,  doskonałą  

zgodę i zupełną ufność w z a ń m n ą ,  zgodziły  
S ę na rozpoczęcie układów przy jac ie lsk ich  ,' 
przez  pośrednictwo ziazdu pełnom oi n ików  

ob u s t ro n n y c h ,  w  czystym  zam yśle  up rzątn ię ­
c ia  w swoich s tosunkach w za jem nych  wszel­
k ic h  powodóvv do dalszych n iep orozu m ień ,  i  
zapew nienia  na przyszłość zupełnego w y k o ­
nania trak tatu  Bukarestskiego , iako t rź  ak ­
t ó w ,  k tóre  on ponawia lub  u tw ie rd z ą ,  a 
k tó ry c h  samo zachow anie  może bydź rękoy-  

m ią  u trzym ania  i trw ałości  p okoiu ,  tak szczę­
ś l iw ie  tstćmówi<?negó pom iędzy D w o re m  C e ­

sarsko - Rossy y skina, a W yso k ą  Portą Ottoroań-  
ską. Na skutek  czego , N ay isśn ieyszy  C e ­
sarz i Padiszach W szech  R o s s y y , i Nayiaś-  
nievszv  Cesarz i Padiszach O ttom anów  , m ia ­
n o w a l i  sw e m i pełno m ocn ik am i,  to iest :  Nay-  
iaśnieyszy Cesarz i Padiszach W s z e c h  Ros-  

syy ,  Panów H rabiego M ichała  W o ro n co w a ,  J e ­
nera ła  A d ju ta n ta ,  Je n e ra ła  p iechoty , cz łonk a  

Rady Państw a , Je n e ra ła  G ubern ato ra  N ow o-  

rossyyskiego i N am iestn ika  Pełnom ocnego  
Bessarabskiego , K aw a le ra  o rderu  6 .  A le x a n -  
d ra -N e w sk ie g o  j  K a w a le ra  W ie lk ie g o  K ryża  
orderu  S, Jerzego 2giey  klassy , S .  W ł o d z i ­
m ierza  lw s z e y  klassy , S . A n n y  lw s z e y  k la s ­
sy ozdobny, b ry la n tow e} ’ i K a w a le ra  w ie lu  o r ­
derów  cu d z o z ie m s k ic h , i A lex an d ra  de Ri-  

b e a u p ie r re ,  Radcę taynego i rzeczywistego  

S zam b elana  , Posła nau z w c z a y n e g o  S M in i ­
stra petnom ocnego p rzy  W y s o k ie y  Porcie i 
K a w a le ra  o rderu  S. A n n y  lw sze y  klassy oz- 

dobior.ago b ry la n ta m i , K aw a le ra  W ie lk ie g o  

K rzyża  orderu  S.  W ło d z im ie rza  2g iev  klas­
sy , tudzież orderu  Leopolda A ustry lack ieg o  
lw s z e y  klassy. A  Jegc W ysok o ść  , P a n ó w :  

Seid-M ehm ed-Sad i-E ffendego  , Kor.tro llera  je-  
nera lneg c  A n a t o l i i , f ierwszego pełnom ocnika i 
Seid-Ibrah .m a-Iffet-E ffendego , tym czasowego  
Karlego S o f i i ,  z . r a n g ą  M ola S kuta ry  y s k ie g o , 
drugiego pe łnom ocnika  k tó r z y ,  zieeiiavyszy  
się w m ieście  A k e r m a n ia ,  i zam ieniw szy ko-  

piie poświadczone sw ych  pełnom ocnictw  , 
zna lez ionych  <v dobre j  i n a le ź y t fjy fo rm ie  , 
postanowili  , zawarli  i podpisali a r tyk u ły  na­
stępujące :

A r t y k u ł  I.

W szys tk ie  obowiązki i w aru  ki trak ta­
tu p o k o iu , zawartego w  Bukareście  dnia 1 6  
M i i  a 1 8 1 2  roku (dnia  17  ui i es if. ca Dżema-  

ziul ewel roku Hegiry 1 2 2 7 )  , po tw ierdź  ą  
się iv całe swey mocy i ważności przez ni- 

m eys„ą  k o . ,w e n c y i f  , iak gdy by sąm traktat



o « B  -

Bukąrestski b y ł  do n ie y  w p isany od słowa  

do s ło w a ;  ob iaśn ien ia ,  k tóre  sg przedinio--  

tein n in ieyszey  k on w en cy i  m aig s łu żyć  ty lko  
do oznaczenia dokładnego m y ś l i  i do w z m o ­
cnien ia  b rzm ien ia  a r ty k u łó w  przerzeczonego  
t raktatu .

A r t y k u ł  II.
G d y  A r ty k u ł  4 ty traktatu Bukarestskie-  

go zastrzega co do dwóch w ie lk ich  wysp na  

D u n aiu  , położonych naprzeciw Izm aiłow a  i 
I ? i i i , k tóre  zostaigc zupełn ie  własnościg P o r­
ty O tto m a ń sk iey , maig pozostać w części pu- 

stem i i n ieza m ie s z k a n e m i, sposób us tanow ie­
nia.  g r a n ic y ,  czego w yko n an ie  uzn an e  było  
za niepodohne , z przyczyn y  n ied og odn ośęi,. 
iakg pociggaig za sohg częste w y le w y  tey  

r z e k i , i gdy doświadczenie pokazało ieszcze  
potrzebę us tanow ien ia  podziału pew nego i 
dostatecznie rozcjggaigcego się m iędzy  m ie ­
szkańcami pobrzeźnem i o b u s t ro n n e m i, dla u-  
sunięcia  im  wszelkiego p u n k tu  zetknięcia  się  

i dla uprzgtn ienia  przez to samo poróżnień  

i  k łó tn i  us taw icznych  ztgd w yn ika ig cych  , 
W ysoka  Porta O tto m a ń sk a , e}icgc dać D w o ­
row i Cesarsko - R ossyyskiem u dowód n iew ąt­
p l i w y  chęci sw oiey  szczerey um ocnien ia  

zwigzków przy iaźni i dobrego sgsiedztwa po­
m ię d z y  dw om a P aństw am i , obowigzuie się 
■wykonać i u t r z y m y w a ć  u rz g d z en ie , na iakie  

się w tey  rzeczy zgodzono w Konstan tynopo­
lu  m ięd zy  Posłem  R ossyysk im , a M in is t ra ­
m i  W y so k ie y  P o r ty ,  na k o n fe ren ćy i  m ia n ey  

dnia  2 1  S ierpnia  1 8 1 7 ,  zgodnie z rozrzgdze-  
niam i op isanem i w  p ro tokó le  tey k o n fe ren -  

eyi.  Następnie w ię c ,  rozrzedzenia zaw arte  w 
t y m  p ro to k ó le ,  a stosuigce się do przedm io­
tu  w  m o w ie  będgcego, będę uw ażane , iako-. 
ezynięce  część istotng n in ieyszey  kon w ency i .1

A  i  t  y  k U ł  I I I . .
P o n iew a ż  tra k ta ty  i a k t a , tyczgce się. 

p r z y w i le jó w  > iak iem i się cieszę  M ul tany i

W o ło s z c z y z n a ,  potwierdzone zostały p rz e z - 
w y ra ź n y  warunek A r ty k u łu  5go trak tatu  B u -  
karestskiego , zatem Wryso k a - Porta obow ię­
źnie się  uroczyście u w aża ć  rzeczone^ p rz y w i-  

l e i e ,  trak taty  i akta w kaźdem  z d a rze n iu ,  z 
nayściśleyszg w ie rn o ś c ig , i obiecuie po now ić ,  
w przeciggu sześciu m ies ięcy  po ra ty f ik a c y i  
n in ieyszey  k o n w e n c y i ,  H ati-S zery fy  1 8 0 2 ,  w  
których  sg w wyszczególnione i zabezpieczo­
n e  też przy w ile ie .  A  tvm  c z a se m , ze w z g lę ­
du n a  nieszczęścia ,, iak ich: doznały te  pro-  

w in cy ie  przez skutek  ostatnich w yp ad ków  , 
ze wzg lędu  na w yb ór  Boiarów W o ło sk ic h  i .  

M a lta ń s k ic h  na Hospodarów tych dw óch :  
X i ę z t w , i ze w zg lę d u ,  źe D w ó r  Ces rsko-  
Róssyyski dał sw oie  zgodzenie się na te n  

ś ro d e k ,  zostało uzn an em  , tak przez W y s o k ę  

Pórtę , iak i przez D w ó r  R o s sy y s k i , ażeby  
Hati - S z e ry fy  taraz w spom niane  roku  1 8 0 2  

b y ły  n iec h yb n ie  uzupełni onem i sposobem  
w a ru n k ó w  opisanych w  akcie oddzie lnym  tu  
załgczońym  , na k tó ry  nastgpiło zgodzenie  

się pom iędzy  pe łn o m ocn ik am i obustronnem i,  
a który  iest i będzie u w a ż a n y , iako cżynig-  

cy część n ie rozdzie lng  n in ieyszey  ko n w en ­
cyi. ( R eszta  pcłem .)

Z P a r y ż a  d. 5  G r u d n ia .

W  Sobotę  odbyła się rada M in is t rów ,  a 1 
potem  gabinetow a. Na obu znaydow ał się - 
D elf in .

Jedna  z G azet  tu teysz ych  z a p e w n ia ,  iż  

Rzgd nasz odebrał przez  te łeg a f  w iadom ość  
o w yro k u  Kró la  Hiszpańskiego mocg k tó re ­
go zbiegowie Portugalscy  maig bydź o 6 0  
m il  od gran icy  wgłgb kra iu  z a p ro w a d z o n e m i. . 
D zien n ik i  codzienny i A r is ta rk ,  k tóre  d a w n ie y :  
pisały , iż K ró l  Hiszpański sprzyia) w id ok om ,  
zbiegów P o r tu g a ls k ic h ,  przyznaig; t e r a z ,  i z .  

iest im  przec iw ny;
Pułkownik. A m oros  (H iszpan),  przełoźo*-



n y  tu teyszey  tu rn ie ió w  s z k o ł y ,  o t rz ym a ł  

w stęgę Legii ho noro w ey .
W  dniu  2 3  z. m. ( w  rocznicę  śrnierci  

J e n e ra ła  F o y )  utrac iła  znow u F ra n c y ia  zna­
k om iteg o  w swetn  w oysku  Je n e ra ła  poruczni­
k a  B arona Lorge , k tóry  w swoiey wsi przy  
M a u x  zaproś w szy  przyjaciół  na obiad , gdy  

do stołu m ia ł  siadać tchn ięty  para liżem  , roz­
stał się z tym  św ia tem  w 5 3  roku  życia.

W yzn aczo n a  Kom m issyia  do w y s ta w ie ­
n i a  pom nika dla dram atycznego A r ty s ty  Ta l-  
ina  postanowiła na osta tn iem  sw oim  zgro- 

m a l z e n i u ,  że na grobowcu iego połoź ny  
byd ź ina prosty napis pam iątki T a l- r iy ;  w te ­
a trze  zaś F rancu zk im  postawiony zostanie i e ­
g o  posąg.

Z okoliczności naradzeń rzęd o w yc h  nad 

p ro jek te m  do re fo rm y  Sądu p rzys ięg łych  ( ju ­
r y )  , do którego nie m aią  bvdź przypuszcza­

n e  osoby nie maiące skończonych la t  3 0  i 
n ie p ła c jc e  3 0 0  Fr.  p o d a tk u ,  K ury  e r  F ra n c u ­
zki czyni między innetni taką u w a g ę :  ” W
kogóż dziś podobna w m ó w ić ,  Żeby m łod z ie ń ­
cy 25c io le tn i  , dobrze w ych ow a n i  , k tó rzy  u- 

k oń czy li  cały bieg nauk , k tórzy  przeszli  
przez ścisłe doświadczenia ce lem  bycia  do- 
puszczonem i do n a y tru d n ieyszych  p o w o ła ń ,  
n a yza cn ieys i  n a w e t ,  n ie  by l i  ieszcze go- 
dn ein i  zostać członkam i Sąd u  p rz y s ię g ły c h ?  
i żeby zgodną rzeczą  było  z p o lityką  prze­
nosić  nad nich  lu d z i ,  którzy n ie  m aią  in n e­
go ty tu łu  nad 3 0 0  F r .  płaconego podatku i  
p ię ć  la t  w ięcey w iek u  !  wa?'toz to , aby dą- 

Eyć i nag inać  ieden A r ty k u ł  K onstytucyi,  n ie  
daiący się zastósować, ażeby w yc isnąć  z nie"  

g o  g w a łtem  tak szkodliw y wniosek  ? „

Z  M a d ry tu  d. 2 6  L istopada.

R ró lo w a ie s t  zdrowsza; p rzyc zyn ą  iey  cho­
r o b y  było  zaziębienie się albo w  Koście le  w  

( Ł sk u J ia l , albo na  łące  przyp atru iąc  się  ob ro­

tom  w o y s k a , i zapadła n a  kataro w ą  gorą­
czkę.

M ałżonki P osłów  A u s try ia ck ieg o ,  Ros- 

syyskiego i S a rd y ń s k ie g o , rozw iązane  tu  p ra ­
w ie  w  ied n y m  dniu  córkam i zostały.

M in is te ry iu m  nasze w ydało  rozkaz, aby  

w ych o d n io m  jjPortugalskirn zabron ione  b y ła  
zam ierzone  w ta rg n ien ie  do oyczyzny ; ■ lubo  
ten  rozkaz nadszedł zapóżno, lub  też spóźnio­
no się z iego u sk uteczn ien iem  , dognano ie-  

dnak pod Megasse ieden z czterech bunto­
w n ic z y c h  korpusów w  liczbie 6 0 0  l u d z i , ro-  
zbroiono i do zw ro tu  zm uszono. W  R ad z ie  
stanu w skutku tych zdarzeń i na p rze łoże­
n ie  Posła Angielskiego postanowiono , ażeby  

broń, zbiegów Portugalsk ich  n a tv c h m ia s t  w y ­
daną została k o m m issarzo m  P o rtug a lsk im  f 
za?co odpow iedzia lnem i są W ie lk o rz ą d c y  pro-  

w in c y y .  M arg r .  Chaves i Y icehrab ia  C on-  
ceilas m aią  na tychm iast  H iszpaniią  o p u śc ić ;  
of f icerow ie  Portugalscy m a ią  b yd ź  od żo łn ie ­
rz y  oddzie lonem i i daleko od gran icy  odpro­
w adzonem u

W  koszarach S .  E lżb ie ty  urządzone zo­
stało n o w e  w ięz ien ie  dla osób, k tó re  p o rozu ­
m ie w a ją  się z znaydu iącem i się w L o n d y n ie  

w ych odn iam i H iszp a ń sk iem i, i osadzone iuź  

iest 2 0  osobami.

Z Londynu d. 2 8  Listopada.

W c z o ra y  b y ły  św ie tn e  pokoie w pałacu  

S t.  J a m e s ,  podczas k tó ry c h  u p o w a żn ien i  przy-  

tu tey szym  D w o rze  Po słow ie  i K o n su le  je n e -  
ra ln i  sk łada li  N. K ró lo w i  uszanow ania .  Z 
k ra iów  p o łu d n io w ey  A m e r y k i  ohecnem i b y l i  

Posłow ie  :: K o lu m b ii ,  F r a z y l i i , Mr x ’ikn i Btt-  
en o s-A yres .  K o nw o k acya  A ngie lsk iego  du­
chow ieństw a  , m aiąc  n a  C2ele Arcybiskupa  

Kantersburgskiego p rz y b y ła  w  uroczyste j ’ 
processyi i b y ła  przez  P. C a n n in g  przedsta­
w io n ą .  A dres  ie y  p rzecz y ta ł  A rc yb isk u p  , i



J .  C. M ,  w odpow iedzi zapew ił  łaskaw ie  kon -  
w o k a c y ą , iź zawsze dobro Kościoła k ra jo w e ­
go m a na pieczy. Pom iędzy  obecnem i na  
pokojach  z n a jd o w a ł o  się oprocz tego 7  X ią -  

ź ą t , 1 1  M a rg ra b ió w ,  2 2  H ra b ió w ,  6  V ice -  

h ra b ió w  , 2 3  B aron ów  , 6 0  Y ic e b a r o n ó w , 1 
A r c y b is k u p ,  3  B iskup ów , 8  D okto rów  teo lo­
g i i ,  1 5  Pastorów D 'g n i t ? r z y  Kościoła A n ­
g ie ls k ie g o ,  1 3  A dm ira łów  , 5 2  Je n e ra łó w ,  4 7  
P u łk o w n ik ó w  , 6 0  Kapitanów m o t ik ie y  i ią-  

dow ey s i ły , znaczna liczba c y w i ln y c h  i w o j ­
sk ow ych  u rz ę d n ik ó w ,  członków P a r lam en tu ,  
i  ta m  daley.

M in is t ro w ie  p ostanow il i  z rrm ieyszyc  
c z y m ią  s i łę  m o rsk ą .  I.ud z 5  l in i io w y c h  o-  
k r ę tó w ,  9  f re g a t  i 5  w o ie n n jc h  szalup , o- 

kpło 3 0 0 0  m a y tk ó w  w y n o s z ą c y ,  m a n ie z w ło ­
cznie  bydź z. spłaceniem  oddalony., P ism a  
opozycyjm e m e ty lk o  nieganią  tego kroku  , ale  
ow szem  pokładają  n a d z ie ię ,  źe w ięcey podo­
b n ych  z m n ie js z e ń  w służbie p u b l icz n e j  na­
stąpi.

M a jo r  W i l lo c k  , spraw uiący  dawniej'  
interessa nasze w P e rs y i ,  który p rzyw iózł  tu  

pisma od Rządu Persk iego,  w y ie e h a ł  na k oń ­
cu W rześn ia  z obozu Perskiego A h a r  (po 
Bossyysku A g ar  )

W  N iedzie lę  odwiedzili X cia  J o r k u :  X źę  

Sussexu , L ordo w ie  Kanclerz  i  G a yd yr , ,  i S e ­
kretarz. adm irał  i ey i C roker.

Nakład: on su  życia  Napoleona przez
"Wal te  na • Scott  w y n o s ić  m a  w 7  łom ach in  
8 v o  2 2 ,0 0 0  exoniplarz.óvv..

Do w yższe j  Izby P a r lam en tu  Hr. S p en ­
c e r  w n iósł  wczoraj; prośbę od Katolitców z 

M a jo  o przyp uszczen ie  ich. do' prnw o b yw a ­
te lskich  , dodaiąc, iż 4 0  ł a t  iest okoń  eczno-  

^ci. tego środka przekonany..
A d m ira ł  Nealie p rz y b y ł  dnia 19go P a ź ­

dziern ika  do M alty.  P u łk o w n ik  D.an idson , 
ktorego G u b ern a to r  tam eczny  Hosting s w y ­
p r a w i ł  w szczegó ln ie jszy  m  poselstwie do A -  

lexan drj ; i  „ bardzo dobrze b y ł  od Y ic ek ró la

przyjęty; ,  i spodziewać się na leży  , iż o-r W  ]-  

tę ; zrobi składem płodów Egipskich.. P rzy  
przybyciu . P u łk o w n ik a  Da\yidson trud n ion o  

się w A]axandryi. w ys łan ie m  iiaw,ey: w y p r a ­
w y .  d9 G reeyi.

Port Eliza bet w zatoce A lag o a  przyląd­
ka Dobey.-, nadziei , ogłoszony bydź ma w.ol- 
n y m  p o rtem . Jest on. tak że  bardzo dogo­
d n y m  do- budowy okrętó..v„

W  rykodzi lnyc:h miastach Szkockich  po­
większa  się bardzo nędza pom iędzy ro b o tn i­
kam i.

Lord Ponson-oy p rz y b y ł  dn ia  1 1  W r z e ­
śn ia  (To M ontevineo.

D eputow ani , k tórzy  z n a jd o w a l i  się na  
A m e ry k a ń s k im  Kongressię w Panam a , p r i y -  
byli  do miasta M e x y k u  - zkąu u d ał  się na  

dalsze obrady do Tfieabaja. —  Kongres M e-  
xvkańsk i 1 'ózpoezął swoie posiedzenia ćm a 14- 
W rześn ia .

Gazeta  B r a z y l i j s k a  pod dniem  10  W r z e ­
śnia' donosi u rzęd ow n ie  o zabraniu przez Ce­
sarską eskadrę „d •ogłoszenia zam knięcia  rżu­
ki P ia ta  5  ok rę tów  A n g iH s k ic h ,  1 A m e r y ­
kańskiego , 2  Prancuzkich  , 1 Duńskiego- i*2
A ”g e n t iń s k ic h , k tóre  to  zam knięc ie  p rzeła­
m a ć  usiłowały ,

Z. Buen.os-A.yres piszą pod di ie-n 5 t  t u  

W rz eś n ia  :: W o j s k a  nasze poci P u łkow nik iem :  
R au ch  pobiły 'Zupełnie dzikich ludz i .  Osta­
tni utracili: w zabitych 2 0 0  l -u d i . , pom iędzy  

k tórę  Ali. Hiszpan Godde- k tó ry  dowodził 3 3  

zbiegami C b i l e y s k i e m i . —  K om ite t  podał Kon-  
gressowi pro iek t  k o n s ty tu c j i ,  sk ładający się- 
z 10  sek cyy  i 1 7 l : artyków:. Naród , ies t  w  

n im  za n iepodległe og łoszony ;  R e lig iią  iest 
R zym sko-Kato licka .  Rząd iest renublikancki,,  
składający się z 3  W ła d z  p ra w o d a w c z e j ,  w y -  

k o n a w c z e y - i  sądowey., W ł a d z a  p raw o d aw cza  
s k ła d r  się z, Końgressu w  d w ó ch  Izbach "Re­
prezen tan tów  i Senatu .  W yK onaw czo  a o;bra-

na 5  l a t  P r e z y d e n ta ,  i  S e k re ta rz ó w
stanu.



z K R A K O W A  d n i a  zo GRUDN IA 1826 ROKU w E ŚRODĘ.

O B S E R W A C Y I E  M E T E O R O L O G IC Z N E .
B a ro m etr  d la  lepszego porów n an ia  zredu kow any  na  O® R au m ira .

Diień
guu 2ina

Barometr 
| i  reduk: m
j O?! 2.

Therm;
czyli 

stop: zim 
i riei/ła

Higro-
metr

W iatr 1 Stan Atmosfs U W A G  1.

G rud : cali lin: stopnie stop: o gedz: 8  daszcz.
gud: 7 2 7  5 ,  l 4 8 t o. 6 8 3 W schodni S łaby Pochm urn o

1 2 „  4 ,  9 5 8 f  3. 4 7 5 7 3
1&. 3 „ 4 ,  8 , 8 f  1 .  9 7 9 >3 77 33

9 „ 5 ,  18 3 f  1 . 0 8 4 5) 13 33
7 J27 4 ,  9 ’ S •{• 0 .  6 8 5 W schodni S łaby P o c h m u rn o

1 7 .  ' 2 „  4, 9 4 7 f  t .  6 8 2  i >i
3 „  4 ,  9 4 7 f i .  2 8 3  S n ji 33
9 „ 5 ,  0 1 8 f  0 .  8 8 5  | »  n „ Deszcz.

7 27j 5 ,  398^  ̂ 0 .  6 85 Wschodni S łaby P o ch m u rn o „Całg noc deszcz.
1 8 .  1 2 „  5 ,  7 3 2 • 1.  5 8 2 37 73 J> , M gła .

3 ,, 5 ,  3 0 5 - 0 .  7 83 33 15 33 73
9 „  5 ,  93 b 0, 5 8 5 3) 3) 33

J .  Steczkowsk i , Zast: A .  0 .

Z L izbon y  d. 2 0  Listopada*

O negday  p rzy ję ła  F e je n tk a  deputacyig  

©d Izby P a r ó w ,  k tóra  złożyła  ie j  adres do 

K ró la  D on Pedro.

M inis ter  w o ien n y  D a u n  p ew róc iw szy  z 

A lg a rb i i ;  m iał  k ilka narad z L ordem  B e res fo rd ,  
k tó ry  tak chce woyskó u r z ę d z ie  - iak łbyło  
przed la t  1 2 . — D on Rodrigo P in to ,  Naczel­
n ik  g łównego sztabu przy działaijlcey d yw i-

P r z y  z a c z e n a ią c e y  się p re n u m era c ie  na  G azetę  K rak ow sk ą  od Igo  S ty c z n i a  1 8 2 7  > - 

b f  u p r a s z a  iey  R e d a k c y la  Ł a s k a w y c h  Czytelnikom' o w cze sn e  się z g ł a s z a n  e.
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zyi  przeciw  rokoszanom , o z n ^ m i !  d. 1 3  a 
g łó w n e j k w aterze  M o n t-M a r  w rozkazie dzień-  

n y m ,  że R e jen tk a  rozpuszcza dyw>zyią,  ,któ-  
r e y  usług i uź w ięcey  niepotEzebuic* i  wszyst­
k im  w o y sk o w y m  swoie zadow olen ie  ośw iadjcża

S ek re ta rz  buntuw niczey  R e jen cy i  w ; A l  
garb ii  został tu  na p lacu k up ieck im  u w ięz io ­
n y .  R o z u m ia ł ,  iż pom iędzy t łok iem  tuebę- 

dzie u w ź a n y ,  a le  poznał go ieden  z żołn ie­
r z y  i zdał.

P rz y b y ł  tu  przed k i lk u  dniami z Ric-  

Jane iro  Konsul J e n e ra ln y  B razy l iysk i  dla Hisz­
p a n i i ,  i uda się w  k .ó tce  do M ad  y tu  dla n- 
stanow ien ia  w n adm orsk ich  m iastach  Hisz­
pańskich  V icek onsu lów  swoiego narodu.

P odług  doniesień z B ra g a u c y  k i lk u n a s tu  

zb ro yn ych  o b yw ate li  pod p rzew od n ic tw em  
m ieyscow eg o  sędziego w y k r z y k n ę l i  F e rd y n a n ­
da V IIg o  sa m o w o ln y m  K ró le m  półw yspu. —  

W o ysk o  dało ognia do buntow n k ó w ,  kintu-  
n a stu  zabiio i ran ionego sędziego poym ało.

Z R i o - J a n e i r o  d. 1 8  W rz e ś n ia .

Posiedzenia  Praw odaw czego Z grom adze­
n ia  Narodowego Pow szechnego u ko ń czyły  się  

d. 6  b. m k tó re  Cesarz z a m k n ą ł  następuią-  

cą m o w ą ;

W y s o k o -w ł a d n i  (Augusfgs)  i P rzezacni  
R eprezen tanc i  Narodu B ra z y l iy sk ieg o !

<( W y k o n y w a n ie  P ra w  iest n ayp ierw szą  

w szystk ich  O byw ate l i  po w inn ośc ią :  P raw o o- 
k rs ś l i ło  w cz te rom ies ięcznym  przeciągu cza ­
su t rw a n ie  Posiedzeń tego Z g ro m a d z e n ia ; 
przeciąg  ten  u p ły n ą ł ,  nadszedł czas rozw ią ­
z a n a  Obrad i t y m  k oń cem  staw atn  tu  dziś 
pom iędzy  w am i.

P race  tego Z g ro m a d z e n ia , Jak k o lw ie k  o- 

gran iczone  c z a se m , w y d a ły  iuź  przeciąż n ie ­

k tó re  ważne- u s ta w y ,  i czynią  n a m  otuchę  
iż na następującym  zLzdzia ..będziecie  m ogli  
nadać, .tępm- k r a i o w i , n ie m o w ię .z rp e łn ą  P ra w  
x i ę g ę ,  ale w ie laą  część tych  k tó re  są kon ie  

c z n ię ‘ Dot-rzelmemi do śc'słego w y k o n y w a n ia  

K o nsty tucy i Państwa. -—  , Zgodność iaka pa­
now ała  pom iędzy  ob yd w iem a  Iż b a m ' ,  i to  
wszystko co opy postanowiły ku  szczęściu i 
upowćfżerim N arodu , dostatecznie dowiodło  
ducha patryetycznego iaki oży w ia ł  to Z g ro ­
m adzen ie ,  Kadzie  <- m oie  u iściły  się. Posie­
dzenia W asze  zaczęły s i ę . : ukończyły  pod cią­
g ie m  p rzew od n ic tw em  mądrości i roztropno  

ści obradom Waszy.n.]

P rz yzw o itą  iest yzezą te raz  ażeby P rze -  

zacniJSenatorow ie  i D epu tow ani,  k tórzy  rozia-  
dą się na różne p r o w in c je  Państwa, uży l i  cza­
su przepędzonego v. n ic h ,  aż do przyszłoro­
cznych Posiedzeń, na rozm yś lan iu  o sposo­
bach postawienia  w stan ie  pom yślności tego  
C esarstw a,  i ażeby wszystko co ty lk o  w ich  
m ocy  iest  czyń i l i  do nauczem a swoich w spół­
z io m k ó w  w in n e g o  posłuszeństwa Rządowi , 
ćaiąc  iną poznać iasno. że k to  iest posłusz­
n y m  R ząd ow i,  iest posłusznym  P ra w u  ; i ze 

kto jest posłusznym  P ra w u ,  iu ź - te rn  sam em  

osiągnął naypew nieysze  zabezpieczenie swego  

h o n o r u ,  swego życia i swniey pom yślności.

Od g r a n i c  Turecki:'.* d 2 7  Listopada.

Flotta. T u re c k a  pod K apitanem  Baszą  
całą tegorocznią  k am paniią  przepędziła  n ie ­
czy n n ie  ; zagrożone przez nią punkta , z w ł a ­
szcza wyspa S a m o s ,  n ic  od T urków  nie u-  
cierpiały, R zeczona Lotta stoi teraz pod D ar-  

dane l la in i  i oczekuie  rozkazów Sułtan a.  C a ­
ł y  L e w a n t  bardzo iest c iek aw y  iaki obrot  
w eźm ie  los G recy i  przez wdau ie  się za n ią  

do P o rty  A n g l i i  i in n y c h  M o c a r s tw , k tó re
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w e d le  tw ierd zen ia  Angie lskiego Komrrodor<" 
H a m i l to n  istotnie  nastąpić m 'ało .

Po J e n e ra le  G ouró o trzym ał  G riźź iofi  na­
cze lne  tfowodztwo w A ten a c h .  O czek iw ane  

ies t  wkótce  oswobodzenie tego punktu  , gdyż  

posłane tam  są wszystkie woyska z R u m e l i i  i 
ś c i  M orei.

T E A T R  N A R O D O W Y .
Ju tro  we C zw artek ,  to iest dnia 21  b. m .  

dana będzie bardzo zabawna Kotnedya z nie­
m ieck ieg o  Pani W e is e n th u rn  na PoTskJ język'  
przetłóm aczona w  4  aktach : Ostatni spusnb ,  
cz y l i  - z a k o c h a l i  U trap ień cy .

JP .  Aszporger Artysta  D ra m a ty c z n y  T e ­
a t ru  N a ro d o w  go W arszaw skiego , będzie m ia ł  
h o n o r  w powyźszey s z tu c e . po raz  trzeci no- 1 
le c id  s.ię względom  S zan ow n ey  Publiczności*

I O T E R Y I A  K R A I O W A / S
W  2 2 1  C iągnien iu  dnia 20go G rudn ia  r. 

1 8 2 6  w  przytom ności Osób od Rzędu do tego  
w y z n a c z o n y c h , w yciągn ięte  z -koła zostały  
N m nera  następujące :

i. 39. 69. 54. a 8

P rzysz łe  2 2 2  C iąg n ien ie  dn ia  2 7g o  G rudn ia  
r .  b. przypada.

D n ia  1 8  i 1 9  G ru d n ia  18 2 6  r.

C en a  Z bóż różnego gatu nku  na  T argu  
w K ra k o w ie  sprzedaw anych .

1 2. 3. 4
Korzec Zł. gr - Z ł

5 L
Zł. gr * Zł. g/y

—  Pszenicy 1 4 2 4 U — 1 3 —t ~12 __
-— Z yta 1 1 2 0 U 15 1 1 — 10 15
—  Jęczm ienia 11 — 1 0 — 9 — 8 2 4
—  G ro ch u 1 4 — — —■ — __ __ T, , .
—  Owsa 7 15 7 1 0 7 6 7 >
*— Jagie* 19 1 8 —. 1 7 15 16 --.r
—  R zepaku 2 3 — 2 2 — , 2 1 — 2 0 ---

W  G dańsku  dnie. 11  G ru d n ia .  
Ł a sz t  3 0  Kurcy w ynoszący  

Pszen icy  od. Złp. 6 6 0  do 75 0 .
Z yta  —  —  4 9 8  —  5 1 0 .
Jęcz m ien ia  —  —  4 6 8  —  4 8 0 .
Owsa — . —  3 8 4  — . 402 .
G ro c h u  —  —  7 5 0  •— 78C.

U W I A D O M I E N I E  o L I C  Y T  A C Y L

W y r o k ie m  Prezesa  n a d w o rn e y  K a m e ry  z d;u‘a 22go z. m .  do l iczby  4 6 , 9 1 1  odbyta W 
d n iu “ 2 4  Październ ika  r.  b. w  C v rk u le  W ado w ick im  licy tacy ia  na dostawę roa te ry ia łó w  na be­
czki i on ychźe  staw ianie  dla S a i in  W ie liczk i i B ochni przez przeciąg czasu od Igo M aia  
1 8 2 7  do o s m r - e g o  k w ie tn ia  1 8 2 8 ,  co do drstaw dla S a l in  W ie l ic k ic h  z a tw ie rd z o n ą ,  a 
w zg lęd n ie  Bocheńskich nowa^ nakazaną  została ,  k tóra  odbędzie się dn ia  1 8  StYcznia 1 8 ? 7  
ro k u  w C. K. C y rk u le  Bocheńskim .

W a ru n k i  l icy tacy i  tyczące się dostaw do Bochni są następujące:  
a~) Za dostawę gotowych beczek aż do Szop solnych.

1 )  Z własnego m a t e r j i a ł u  :

za w ie lk ą  beczkę . . g r a jc a ró w  2 b  3/4 w  M , k on w :
za m a łą  —  . . . —. 1 7  3 j 4    —

2,' Za w ys ta w ien ie  półbeczka v Skarbo- , .
wego m atery ia łu  . . .  —  7  6 j 3 6  — —

3 )  Za sporządzenie półbeczka . . _ _  18/36 —  —
b)  Za dostawę m a te ry ia łu  d rew n ia n eg o  n a  

reparacy  ią beczek



za I kopę k lepek  na w ie lk ą  beczkę  
za 1 —- —  na m ałą  —
za 1 —  den do w ie lk ich  beczek  
za 1 —  —  do m ałych  —
za 1 —  obręczy do w ie lk ich  beczek
za 1 —  —  do m a ły c h  —
za 1 —  rozporek  —  —

W e d le  za tw ierdzonych  tvch  w a ru n k ó w  obowiązany iest każdy  z życzących l icy tacy i  
złożyć  iako .Vadiu<n su m m ę  9,72 Z ło tych  R yńskich w M onecie k o w en c yo n a ln ey .

O O N I E S I E N I  A.

Sędzia T ry b u n a łu  I. Instancyi W o l n e g o , Niepodległego i ściśle NeutraTnago M iasta  
K ra k ow a  i Jego Okręgu, Kom m issarz M assy up ad ley  Berła k a h a n e ,  w zvw a  Handel por! 
f i rm ą  K. B. M aszesls  et M. S . ,H o ro w itz  na Kaźm ierzu , tudzież wszystk ich  n ie w ia d o m y c h  
W ie rz y c ie l i  Massy u p a d łe y ,  aby w dniu 3  S tyczn ia  18 2 7  w D om u W ładz  Sąd ow ych  p rz y  
Koście le  S. Piotra  w Krakow ie  w S a l i  A u d y e n c y o n a ln e y  T ry b u n a łu  W y d z ia łu  II. przed  
podpisanym  K om m issarzem  Sędzią  P. H abowskim  s t a l l i  s i ę ,  ce lem  dopełnienia  A r t :  4 4  
Kodexu H andlowego Księgi III. , a m ia n ow ic ie  na radzenia  się nad w y b ra n ie m  p o iróyn ey  
l isty Syndyk ó w  mogących bydź po lrzebnem i.

W  K rak ow ie  dnia 1 8  G ru d n ia  1 8 2 6  r.  Habowski

W  dniu  22  G ru d n ia  1 8 2 6  v. o godzinie 9  r a n n e y ,  w  K ra k ow ie  p rzy  U lic v  P ra c k ie y  w  
domu pod L. 2 4 2  w  drodze exekućyi S ą d o w e y ,  odbędzie się publiczna l ic v ta ry ia  , na w y ­
dzierżaw ien ie  przychodów  z Izby szyn kow n ey  , p iw nicy  , oraz sk lep iku , w K am ien icy  przy  
U licy  B rackiey  pod L. 24.2 sy tuow an ey  , a to na la t  t rzv  bez p rz e rw y ,  to iesL ocl Igo S ty ­
cznia 1827  r. do podobnegoż dnia i miesiąca w roku 18 3 0 .  C h ę ć  zatyrn l icy tow ać  m a ją ­
cych  zaopatrzonych w  Vad ium  złp. 4 0 ,  podpisany K o m o rn ik  na czas i m ieysce  oznaczone  
zaprasza. W a ru n k i  do tey dzierżaw y przed rozpoczęciem licytacy i  od cz)ta n em ! zostaną.

W  K rakow ie  dnia 15  G ru d n ia  1 8 1 6  r. Teodor J a w o r s k i ,  Kom : Sąd.

W  G m ach u  S u k ien n icach  w R y n k u  Miasta Krakow a dnia 22  G rudn ia  1 8 2 6  r . , o go­
dzinie 1 0  ranney  sprzedaż przez publiczną łicy tacy ią  odbędzie s i ę : S z a f ,  kom ód,,  s tołów r  
s to łk ó w ,  k a n a p ,  mosiądzu i in n y c h  r z e c z y ,  za gotową zaraz zapłatę.

W  K rakow ie  dn ia  1 3  G rudn ia  1 8 2 6  r. Skore  zuński , K o m : Sąd.

Podpisany N otaryusz publiczny W .  M . K rakow a z okręg iem  w  skutek  re sk ryp tu  W y s t  
T ry b u n a łu  z dnia 1 4  G rudn ia  r. b. ad N. 4 9 1 5  wydanego na U c h w i le  Rady fa m i l i y n e y  w  
opiece n ie le tn ich  R iethow  w dniu 2 3  Listopada 1 8 2 6  rok u  w  Sądzie  Pokoiu W . M . K ra k o­
w a O kręgu Krzeszowickiego zaszłey , op arteg o ,  zaw iadom ia  p u b l ic zn o ść ,  iż ruchom ości po 
»■ p. F ry d e ry k u  R ie th  Poczm istrzu  i D yrek to rze  kopalni w  Krzeszowicach , p ozostałe ,  In ­
w e n ta rzem  u rzę d o w n ie  spisanym  o b ię te ,  u r a n o w i c i e :  bryczki i ub iór  na k o n i e , sto larszczy-  
z n a ,  s u k n ie ,  b ie l iz n a ,  pośc ie l ,  sprzęty k reden sow e i k u c h e n n e ,  zegary , srebra i Koszto­
w n o ś c i ,  w  duiu 2 7  i następnych miesiąca. G ru d n ia  r. b. w Wsi Krzeszowicach w  G m in ie  
w ieysk iey  tegoż n a z w is k a ,  w O kręgu W olnego :  M iasta K rakow a leźącey  w D om u tarneczney  
Poczty pod L . 1 4  sto iącym  , przez publiczną l icy tacyą  za gotow ą srebrną C o uran t  m on etę  
sprzedawane będą, —  Kraków, dn ia  Aó. G m tłin a  1 8 2 6  roKu.

Lec R a w ic z  Pszczoikowski

2 4  3/4 —
22  —  —
2 5  —  —
22  —  —

10 —  —

10 —  —

1:2 1/4 —  —


